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H isto ire des Armeniens, pod red. G erard D e d e y a n ,  E ditions Privat, T ou louse  
1988, s. 701.

Ten k larow ny, zw ięzły zarys dziejów  O rm ian zosta ł napisany przez 17 h istoryków  p ochodzen ia  
orm iańsk iego —  uczonych  ze Stanów  Z jednoczonych , W ielkiej B rytanii, U n iw ersytetu  L ibańskiego, 
a w  w iększości z  Francji. Inicjator i redaktor naukow y publikacji —  znany historyk dziejów  O rm ian  
i b izantynista, profesor U niw ersytetu  M ontpellier III, zebrał napraw dę dobre, kom petentne grono  
h istoryków , które potrafiło  opracow ać zw arty, konsekw entny, syntetyczny w ykład burzliwych  
dziejów  obejm ujący praw ie 3000 lat.

R am y i strukturę syntezy w yznaczają dzieje narodu, a  nie pań stw a czy  kraju. C ałość w ykładu  
zosta ła  zam knięta w  szesnastu  rozdziałach , a p od staw ow e kryterium  ich w yodrębien ia  nie stanow iły  
w ielk ie form acje gospodarczo-społeczne czy  ustrojow e lecz kolejne isto tne zm iany w  uw arun­
kow aniach  egzystencji narodow ej O rm ian. O gólna charakterystyka dziejów  kultury i m inim alne  
p od staw ow e inform acje o  stosunkach  gospod arczo-sp ołeczn ych  zosta ły  konsekw entn ie i harm onij­
nie w łączone d o  dziejów  narodu. W stęp d o  nich stanow ią dw a pierw sze rozdziały pośw ięcone  
środow isku  geograficznem u, genezie O rm ian i specyfice ich języka oraz form om  państw ow ym , 
gospodarce i kulturze pierw otnej ludności (autorzy podkreślają w pływ y asyryjskie) —  d o  przybycia  
H ajów  i tw orzenia się spo łeczności orm iańskiej w  VII w . p .n .e .) z interesującym  zestaw ieniem  
podstaw ow ych  h ip otez na tem at genezy nazw y. Trzeci najobszerniejszy rozdział obejm uje dzieje 
O rm ian od  zw ierzchnictw a perskiego (V  w. p .n .e .) d o  p oczątk ów  chrześcijaństw a (II— III w .) 
i przyjęcia nowej religi (o k o ło  300— 304 r.). P odk reślon o  tu egzystencję w łasnych  pań stw ow ości (w  
krótkich okresach  m iędzy panow aniem  rzym skim , partyjskim  czy perskim ) i w pływ y cywilizacji 
hellenistycznej, zw łaszcza w  C esarstw ie (W ielkiej A rm enii) T igranesa W ielkiego.

D użą  rolę przypisują autorzy przyjęciu chrześcijaństw a, które um acniało  różnorodne zw iązki 
A rm enii z R zym em  oraz rozw ój i konsolidację własnej pań stw ow ości (301— 591 r.), a przede 
w szystk im  —  „kulturalną identyfikację ludu orm iańsk iego” , „au ton om iczn y  byt d u ch ow y” ( une 
en tité  sp irituelle au ton om e). W  dziejach tego  okresu (rozdział IV ) podkreślają zarazem  rozwój 
typow ych  dla feudalizm u struktur praw no-praństw ow ych i w łasności ziem skiej, które osłabiły  
w ładzę centralną m ogącą liczyć jedynie na poparcie R zym u lub Persji. W  tej sytuacji intrygi i walki 
w ew nętrzne były szczególn ie częste i krw aw e, prow adząc pod koniec IV  w. d o  podziału  kraju m iędzy  
R zym  i Persję. Zarazem  to  rozbudow ana w łasna feudalna struktura sp ołeczn o-p olityczn a  O rm ian  
stała się o b ok  odrębnej kultury i wiary p od staw ow ym  czynnikiem  utrzym ania własnej tożsam ości 
w  ciągu  w ielu  stuleci ob cego  panow ania .

P anow anie arabskie (niem al całkow icie  jednoczące rozbite d otychczas p olitycznie terytoria  
A rm enii), p onad  stuletni okres n iepod ległych  państw  arm eńskich, p on ow n e panow anie bizantyńskie  
i p oczątk i p odboju  tureckiego, w ypraw y krzyżow e (otw ierające szerokie kon tak ty  z  Z achodem ) 
i najazd M on go łów , pow rót i u m ocnienie p anow ania  tureckiego (do X V — X V I w. z  odnaw iającym i 
się w ojnam i turecko-perskim i o  A rm enię pustoszącym i nieszczęśliw y kraj), tragiczne dzieje narodu  
orm iańsk iego w  latach 1921— 1980 (z odrębnym  rozdziałem  o  K oście le  i kulturze w  radzieckiej 
A rm enii) stanow ią ram y kolejnych rozdziałów . Jako isto tną  a odrębną część h istorii O rm ian ukazali 
autorzy w  czterech rozdziałach  dzieje d iaspory —  od  p oczątk ów  ich em igracji w  Bizancjum  (IV — X I  
w .) d o  „W ielkiej D iasp ory” w  latach 1914— 1980. W  rozdziałach p ośw ięconych  ubiegłem u stuleciu  
skoncentrow ali się w yłącznie na życiu  kulturalnym  oraz narodzinach  i rozw oju ruchu narodow ego  
O rm ian. N a tom iast charakterystykę struktur praw no-państw ow ych  i przeobrażeń społeczno- 
-gospodarczych  (traktow anych  ja k o  zew nętrzne uw arunkow ania egzystencji O rm ian) zredukow ali 
do  niew ielu  stron. Z godnie z  rzeczyw istością dużo uw agi pośw ięcili d zia ła lności orm iańskiej d iaspory
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ze w zględu na jej dom inującą rolę w  budzeniu  i rozw oju św iadom ości i aspiracji narodow ych  Orm ian. 
W arto od n otow ać , że sporo m iejsca p ośw ięcono  tu O rm ianom  m ieszkającym  w  szlacheckiej 
R zeczypospolitej, a k ilkakrotnie w zm ian kow ano o  L w ow ie (359, 370, 393, 400 i in.).

N a  pozytyw ną w zm iankę zasługuje spokojny ton  w ykładu. R zetelnie bez przesadnych em ocji 
piszą autorzy o  straszliw ych tureckich rzeziach i deportacjach O rm ian, w zajem nych m asakrach  
m uzułm anów  i chrześcijan, krótkim  żyw ocie niepodległych  republik orm iańskich, „szoku  k olek­
tyw izacji” i trudnych w spółczesnych  problem ach terytorialnych tego narodu. N a  kartach książki 
znajdujem y pod staw ow e inform acje o  uprzem yłow ieniu i w alce z  analfabetyzm em , o  terrorze 
sta linow skim  (gdy podczas jednej n ocy  1937 r. aresztow ano p od o b n o  10 tys. o só b ) i udziale narodu  
w  II w ojn ie św iatow ej.

Z w ięzła charakterystyka w ażniejszych publikacji d o  poszczególnych  rozdziałów , szczegółow a  
ch ron olog ia  i w artościow y zestaw  czytelnych  fotografii stanow ią d od atk ow e w alory książki.

N iew ielk ie  zastrzeżenia m oże budzić charakterystyka zm ian w rekrutacji urzędników  i korpusu  
janczarów , a zw łaszcza jeg o  roli w  państw ie tureckim  w  X V I— X V II w ., i niew ielkie pom niejszenie  
przy tej okazji roli O rm ian (s. 351— 353). N iek ied y  nużące są rozbudow ane inform acje o  w ew nętrz­
nych w alkach m iędzy w ładcam i a feudałam i czy  pretendentam i d o  panow ania  (często  rozwijające się 
rów nolegle d o  pod ob oju  kraju przez sąsiadów ).

N ieco  szokuje faktyczne przerw anie system atycznego w ykładu dziejów  na schyłku  X V II stulecia  
i w zn ow ien ie go od  X IX  w ., ale w  gruncie rzeczy jest to  uspraw iedliw ione ob cym  panow aniem  nad  
krajem, brakiem  jakiejkolw iek  własnej aktyw ności (poza gospodarczą) społeczeństw a orm iańskiego. 
D zięki tej śm iałej decyzji autorzy tw orzą napraw dę konsekw entną, n ow ą koncepcję dziejów  narodu.

J. S.

D zie je  Końskow oli, pod  red. R yszarda S z c z y g ł a ,  Lublin 1988, s. 126.

H istorycy skupieni w U niw ersytecie M . C urie-Skłodow skiej w L ublinie, a  zw łaszcza dr R . 
S z c z y g i e ł  uprawiają p łodną dzia ła lność w  zakresie h istorii lokalnej m iasteczek  Lubelszczyzny. 
O becnie przyszła kolej na K oń sk ow olę , która była typow ym  m iasteczkiem  takich pierw szych rodów  
m agnackich  R zeczypospolitej, jak  T ęczyńscy czy  C zartoryscy.

C zęść Jana G u r b y  zatytu łow ana „O k olice K oń sk ow oli w św ietle arch eo log ii” została  
potraktow ana w  sp osób  tw órczy, a zarazem  popularny. W skazuje on a , że bardziej zasied lone były  
w  pradaw nych czasach  w yżyny. Z  dużą pracow itością  potraktow ała  sw ą średniow ieczną część  
„Przed nadaniem  praw a m iejsk iego” A n n a S o c h a c k a ,  ale kw estia popularyzacji zosta ła  tu 
przeoczona, gdyż na s. 26— 34 nazw a K o ń sk ow ola  naw et nie pada, a m ów i się jed ynie o  W itow skiej 
w zględnie K onińskiej W oli (daw ne nazw y K oń sk ow oli).

O kres „O d lokacji (1532) do upadku szlacheckiej R zeczypospolitej” o m ów ił na podstaw ie  
b ogatych  m ateriałów  R . S z c z y g i e ł ,  ale pom in ął też kw estię, kiedy nazw a K onińska W ola  
przem ieniła się ostateczn ie w  K o ń sk ow olę  (jeszcze w 1712 r. używ ano starej nazw y). N ajstarszy zapis 
o  tutejszym  szpitalu dotyczy  tu 1613 r., pod czas gdy już w  1548 r. zam ożny ziem inin M arcin  
S kow iesk i zapisał testam entem , k tórego  czo łow ym  egzekutorem  był dziedzic K onińskiej W oli 
A ndrzej T ęczyński, czynsz dla biednych o w ego  szpitala (A P  Lublin, Z iem ie lubelskie zapisy nr 18, k. 
619 r —  620 r). U w ad ze autora uleciała także trochę druga p ołow a X V II w. N ie  przekonuje rów nież 
sform ułow anie Szczygła, że w  1821 r. „d om y m urow ane stanow iły  t y l k o  1/3 zab u d ow y m iasta” (s. 
58). Strony 64— 65 w skazują, że dzięki staraniom  C zartoryskich było ich aż 37% , czyli dużo na skalę 
środkow ej Polski.

K o ń sk ow ola  rozwijała się i n iszczała w raz z dziejam i narodu, nie przekonuje jednak twierdzenie  
części Stanisław a W i ś n i e w s k i e g o  „P od  rządam i zaborców  1795— 1918” , jakob y degradację 
m iasteczka sp ow od ow ały  w ojska zaborcze w  dziew ięćdziesiątych latach X V III w. (s. 61), bo szybki


